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Ii  R  A  K  Ó W .

Z przyjemnością dowiadujemy się , i e  w cią­
gu r .  b. dwóch młodych artystów, w celu w y­
doskonalenia s ię ,  kosztem Rządu wysłanych 
zostaje za g ran icę ;  to je s t  Henryk Kossowski, 
znany ju ź  od kilku lat z wrodzonego talentu 
do rzeźbiarstwa i wielu pięknych dzieł w ła­
snej roboty, —  z których je d n o ,  to je s t  po­
piersie ś. p. N. Fryderyka W ilchelma 111, Króla 
Pruskiego w ypracowane w Berlinie , akadrinija 
tamtejsza sztuk pięknych , uwieńczyła medalem; 
nadmienić tu bowiem należy, iż P. Kossowski, 
znacznie się ju ź  wykształcił w tym zawodzie przez 
kiłkoletni pobyt swój z a g r a n ic ą ;— i W ładysław 
M ajetanow ski pracujący w malarstw ie history­
cznym, który po 5-letnim pobycie na akademijach 
sztuk pięknych w Saxonii i Bawarj i, i otrzymaniu 
ztamtąd chlubił], h świadectw, udaje się teraz do 
W łoch, a mianowicie do W enecyi,  gdzie w alelje 
słynnego mistrza L. Schiavone pracować m a , a 
ztamtąd udać się do Rzymu. — Obadw a w skutek u- 
chwnły Senatu Rządzącego z dnia 15 Maja r. b do 
L. 2204  D. G. S. prócz wyznaczonego slipen- 
dium  na lat d w a ,  otrzymują znaczny zasiłek 
na koszta podróży.

W czora j  na wystawie komr.dyo-opery: S i e d m  
d z i e w c z ą t  p o d  b r o n i ą , i opery dwuaktowej Z a ­
m e k  n a  C z o r s z t y n i e ,  publiczność dosyć licznie 
z e b r a n a , uwieńczała żyweini oklaskami gr ę i 
śpiewy artystów.

P o ju t r z e  czternasty raz ,  opera Donizettego:
C Ó R K A  P Ó L K U .

Spostrzeżenia meteorologiczne, wr miesiącu 
Maju b. r. w Obserwatorium czynione ,  dały 
następujące w ypadk i: Średni stan barometru bvł 
2 7 ” 2 " ’ 8 tak niski średni s ta n ,  jakiego od 20 
lal, niebyło, o l j  linii niższy od 20  letniej ś re ­
dniej; najwyższy  stan był d. 6  27” 7’” 0; naj­
niższy d 30  26” 10’ 0  Średnia temperatura 
wynosiła *J-9° 5 R.,  o 2 stopnie m nie j ,  j a k  z

20  letniego przecięcia w ynika,  któ"e dla tego 
miesiąca yll**  8  R daje. Najw iększe ciepło by- 
ło-d . 30  *j'22fl 2 R . ;  najmniejsze d. I -j*l0 3R. 
Średnia sprężystość pary wodnej wynosiła 3”’ 
36; największa była d. 29 przy dżdżystym cza­
s ie ,  najmniejsza d. 6 przy dość pogodnem nie­
bie. W ia tr  w tym miesiącu bardzo często  zmie­
niał swój k ie runek ;  jednakowoż przeważającym 
był ZPł. Zachodni, W ichrów liczono 2; d. 6  
i 31 oba PPn. Zachodnie. Dnia zupełnie po­
godnego n.e było; pogodnych z chmurami było 
29; całkiem pochmurnych tylko 2; podczas kie­
dy z 20 letniego przecięcia na ten mieniąc 15 
dni pochmurnych wypada. Deszcz padał bar­
dzo c z ę s to ,  t. j .  w dniach 24. Mgła była raz; 
grzmoty (i razy. Podług spostrzeżeń magneto­
metrem robionych, zmiana między średuiemi z 
największości i najmniejszóści była 11’ 28” . 
Najw iększa dzienna zmiana była dnia 16; naj­
mniejsza d. 2. Największe Z D O c z e u i e  igły by­
ło d. 31; najmniejsze d. 29  Ubytek zbocze­
nia w lyui miesiącu, w porównaniu z rokiem 
zesz łym , wynosił 4 ’ 3 6 ” . Ruch nieregularny 
miała igła d. 1. 2. 18. i 19, z r a n a ;  cokolwiek

tionowe wacbnienia d. 1, 2, 8, 17, 19, 23. 
,iczba pozycyi igły, w tym miesiącu obserwo­

wanych wynosiła 7 53; liczba wszystkich dotąd 
obserwowanych pozycyi 42550. Duia 30 i 31 
b. m. odbył się drugi tegoroczny magnetyczny 
te rm in ; t. j .  uważano ruch igły przez 24 go­
dzin n ieprzerw anie ;  igła nakreśliła tą razą ,  
szczególnie d. 31 po południu uwagi godną li­
nią. N ajw iększe zboczenie było d. 31 o 2 god. 
po południu; najmniejsze o 12 god. w nocy d. 
30; całe wachnienie wynosiło 23 ’ 24” . Prawie 
przez cały czas obserwacyj był wiatr  mocny, 
i deszcz prawie ciągle padał. YV poslrzeźen.acb 
mieli udział ci sami P anow ie ,  co i w dawniej­
szych terminach. Jako nowy obserwator przy­
stąpił tą razą P. Stanisław Polanowski, wpra­
wiwszy się wprzódy należycie w metodę obser­
wowania

Kraków d. 5 Czerwca 1845 r.
lVeisse.
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Wiadomości ^agrakiiczuc.
—  W arszaw a  1 Czerwca —  

Kommissya Rządowa Przychodów i  Skar­
bu.— Podaje do/ wiadomości powszechnej, iź w y­
rokiem Sądu W ojennego ,  przez JO. Jenerał-  
F e ldm arsza łka , głównie dowodzącego czynną 
a rm ią ,  Xięcia W arszaw sk iego ,  Hrabi Paskife- 
wicza Ęrywańskiego na dniu 17 lislopada 1841 
r .  za tw ierdzonym , następujące osoby, za złe 
zamiary przeciwko Rządow i,  na karę konfiska­
ty majątku skazane zos ta ły ,  a mianowicie: 1) 
Gierwazy Gzowski, syn K aje tana,  assesor Są­
du poi. popr. w Łęczycy; 2) Adam G ro s , syn 
F ranciszka ,  patron Trybunału Cyw. Lubelskie­
go; 3) Wład. W ięckow sk i , syn Józefa podo­
bnież patron Trybunału Cywiln., dawniej Ma­
zowieckiego;. 4) A-lex. Kazim. Karpiński, syn 
W incen tego ,  patron przy Tryb. Gyw. Lubel­
skim; 5) Cels. Lewicki, syn Ludwika, aplikant 
sądow y; 6) Alexan. Bieliński, syn Adama, o- 
bywatel gub. Lubelskiej. —  W  zastosowaniu się 
przeto do art. 8 postanowienia rady Administra­
cyjnej z dnia 14 kwietnia- 1835 r . ,  w Dzienni­
ku P ra w ,  tomie 16 jako też do postanowienia 
Rady Administracyjnej z dnia 12 paździer. 1838 
r  , w Dzienniku P raw  , tomie 22  zamieszczo­
n e g o , Kommissya Rządowa zawiadamia każde­
go kogo dotyczeć to może." 1) iż ktokolwiek 
do majątku osób wyżej wymienionych jakiekol­
wiek ma p retensye,  z wyłączeniem tylko po­
niżej pod Nrin 4  niniejszego obwieszczenia wy­
szczególnionych , obowiązanym je s t  z niemi zgło­
sić się najdalej do dnia I grudnia 1845 r . ,  j e ­
żeli zamieszkuje w Królestwie Polskicm, zaś 
najdalej do dnia 1 czerwca 1846 r .,  jeże li  za 
granicą w Europie ma zamieszkanie; wreszcie 
najdalej do dnia 1 grud. 1846 r . ,  jeżeli mają­
cy pretensye za obrębem Europy je s t  zamiesz­
kały , a to bez względu, czy majątek tych o- 
sób już  przez Skarb zajętym został lub dopie­
ro śledzonym i dochodzonym będzie. 2) Zgło­
szenie sir  czynione być powinno przez pozew, 
przed sąd w łaściw y, z zachowaniem form pra­
wnych , wydać się mający, który nietylko w ła ­
ściwemu Rządowi Gnbernialnemn, ale i Proku- 
raloryi doręczyć należy. Każde inne zgłosze­
nie s ię ,  to je s t  w innej formie uczynione, za 
nieważne i nieznaezące poczy.tanem będzie. 
3) Nie zgłaszający się w czasie i w formie 
pod Nrem 1 P2 oznaczonych, ulega prekluzyi, to 

je s t  prawa swoje do majątku konfiskacie uległego, 
zupełnie utraca. 4) nic ulegają żadnej preklu­
zyi należytości mające przywilej na nierucho­
m ościach, wedle art. 41 prawa hypolecznego 
z r. 1 8 1 8 ,  tudzież wrszclkie prawa hypoteczne 
objawione przed ogłoszeniem konfiskaty, nako- 
niec spory graniczne z dobrami konfiskacie u- 
ległemi. 5) Instytula ducbow ne, jako też gmi­
ny wiejskie i miejskie, i w ogóle .wszystkie 
instytuta pod sterem i opieką, rządu zostające, 
którym Prokuratorya w sprawach obronę lub 
assyslencyę dawać je s t  obow iązaną, zgłaszać 
się powinny przez podania do właściwego r z ą ­

du gubernialnego oraz przez samo podanie do 
Prokurat,oryi. —  W arszaw a d. 14 maja 1835 
r .— Z polecenia Dyrektora Głów*, Prezyd.,  Radz- 
ca Sta. Ostrowski.— Referendarz S tan u ,  D yre­
ktor  Kancellaryi, Ciechanowski.

—  Pary'; 23 M aja. —
Izba parów naradza się nad prawem celnem 

uchwalonem przez izbę deputowanych'.
Nowe układy względem zmiany istniejących 

traktatów o prawie przeglądania o k rę tó w , są 
ju ż  ostatecznie oznaczone i x ż ę  Broglic p rze­
słał ministerstwu zaw arty  w tym względzie t r a ­
ktat w Londynie. Trudności z powodu osad 
handlarzy niewolników na brzegach Afryki zo­
stały rozwiązane \V następujący sposób: Obie 
traktujące strony zobowiązały się nie zawierać 
z władcami brzegów afrykańskich żadnych t r a ­
ktatów bez w yraźnej w nich k lauzu li , aby ciż 
na przyszłość ani osobiście żadnego handlu nie 
wolnikami nic prowadzili,  ani prowadzenia go 
w swych posiadłościach nie doznawali. Gdyby 
afrykańscy xźę ta  zaniedbali dopełnienia tako­
wych trak ta tów , zakłady ich dla handlarzy n ie­
wolników, mogą być zburzone przez oba mo­
ca rs tw a ,  które z niemi traktaty zawarły. Ka­
żdy z obudwóch rządów mianuje dwóch kom- 
missarzy , którzy czuw ać mają nad wykona­
niem nowego traktatu. Z strony Francyi o trzy ­
ma tę missyę kapitan okrętowy Bouet-Willau- 
mez i zarazem dowództwo nad flotyllą, która 
ma krążyć przy brzegach afrykańskich.

Jeden z synów królowej Krystyny i xięcia 
Ri.mzares-Munos wysłany został du Rzymu, dla 
pobierania nauk teologicznych. Ten młodzie­
niec może mieć lat 10. Sądzą, że nie je s t  naj­
starszym , gdy go przeznaczają na duchownego.

W ieśc i ,  jakoby cesarz marokański w zb ra ­
niał się ratyfikować graniczną i handlową kon- 
w encyę ,  zaw artą  z pełnomocnikiem m arokań­
skim przez jenera ła  D ela rue ,  ogłasza dziś J . 
des Deb. za zmyśloną.

W Tuluzie rozeszła się wieść, jak  ztarntąd 
donoszą, że Napoleon Duchatcl, brat ministra 
spraw wewn., otrzyma wkrótce poselstwo do 
Madrytn.

—  Londyn  23 M aja. —
Onegdaj przyjmowała królowa depulacyę kor- 

poracyi miasta Dubli l a , z Lordem majorem 0 ł 
Brien na cz e le ,  którą lord szamhelan w prowa­
dził do sali tronowej. Lord major odczytawszy 
ad res ,  upraszający k ró low ę ,  aby zaszczyciła 
Irlandyę swoją obecnością, złożvl go na stop­
niach tronu. Królowa otoczona ministrami i in- 
nemi dygnitarzami państwa , udzieliła następu­
jącą  łaskaw ą odpowiedź: » Przyjmuję z se rde­
czną radością tep szczery  adres od korporacyi 
Dublina. Usiłowałam zawsze zasięgać rady od 
uczuć poddanych moich irlandzkich i do ich po­
myślności się przyczyniać. Życzenie , jakie w 
przyjemnych wyrazach objawiacie, abym odwi- 
dziła I r landyę ,  jes t  dowodem żywej przychyl­
ności obywateli Dublina dla mojej osoby i me­
go rządu. Jak tylko będę wsianie widzieć po­
żądanie mojej bytności w Irlandyi, opierać się
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będę z całem zaufaniem na serdeczności i przy­
wiązaniu moich wiernych poddanych, « Lord 
major otrzymał polem odpis tej odpowiedzi i zo ­
sta ł z swemi kilku towarzyszami przypuszczo­
ny do ucałowania r ę h -

Królestwo belgijscy są tu w przyszłym mie­
siącu oczekiwani.

Na onegdajszem posiedzeniu izby niższej 
przyszło nareszcie do głosowania nad Irzecrem 
odczytaniem bilu Maynoothskiego. Rozprawy 
były żywe i długie. Sir James Graham je s z ­
cze raz  wystąpił z usprawiedliwieniem tego 
środka ,  a p. Peeł jeszcze raz rekapitulował i 
zbijał czynione przeciw niemu za rzu ty .  I lord 
John Russeł je szcze  raz zabrał głos w obronie 
tego bilu; poezem nastąpiło głosowanie; więk­
szością głosów 317 przeciw 184 bil po raz 3ci 
odczytany został. P. Dnncombe podał potem 

.w n io sek , aby skutek tego bilu na 3 lata ogra­
n ic z y ć ,  ale takowy większością głosów 243 
przeciw  145 odrzucony został ,  i bil bez ogra­
niczenia przyjęty.

Przybyło do Anglii czterech braminów, na­
leżących do znakomitych kast Indyan , dla po­
bierania nauk lekarskich; po uzyskaniu stoso­
wnych s to p n i , powrócą do swych k ra jó w ,  i 
s tarać się będą o rozszerzenie znajomości sztuki 
lekarskiej Koszta ich podróży cdukaeyi po­
kryte będą częścią przez rząd Indyj wschodnich, 
częścią przez składki zbierane w Kalkucie, któ- 
remi się zajmuje sławny Dwarkanauth.

Listy z Neapolu pod d. 5 maja donoszą, źe 
Królestwo neapoliUńscy nie przyjęli zaprosin 
króla francuzów na odwidzenie Paryża. Doda­
j ą  o n e ,  że przeszkody, jakich doznano tozgię- 
dem małżeństwa między królową Izabellą i hra­
bią T ra p a n i . pochodzą od samego xięcia. L i­
sty z Madrytu pod dniem 9 zapewniają, że zw ią­
zek ten je s t  bardzo niepopularny w Hiszpanii.

Od kilku tygodni znajduje się tu Sidi Mo­
hammed Mustafa jako poseł nadzwyczajny ce­
sarza  marokańskiego przy dworze londyńskim. 
W  fveh dniach zwidzał zbrojownię w Wool- 
wicb.

SCENY Z ŻYCIA SZACHISTÓW .
<D o k o ń c z c n le . )

R z ec z y w i ś c i e ,  posunięcie mego dz iadka  Pionem 
s k a k u n o w y i n  n a p r z ó d ,  b y ł o  b a r dz o  w y r a c h o w a n e .

„ 1  c ó ż  się sra ło d a l ć j ? ‘£ z a p Y t a ł e m .
, , A f r y k a n i n  zarnvśl i ł  s i ę ,  z aa zą ł  r a c h o w a ć  na 

p a l cac h  i spokoj ni e  w y r z e k ł ; 1' „ T e r a z  ci dam nie-  
o c h yb ne go  m at a  w d wu dz ies tym drugi m posuni ę­
c i u , "  i w z i ą ł  za 8 k a k u h ą . ' r

, , T y  żar tu jesz  mój  k oc han y,  takiego mata w 
2 2  posunięi  iacli w żadn ej  ks iążce  nie w y d r u k o w a ­
no.  W s z a k ż e  to c ał a  par tya!  p rosz ę  cię grać  S k a -  
k u n e m  , bo u lias na Rusi  taki  zwyczaj  ; d o t k n ą ­
ł e ś  się f igury,  niech i d z i e ;  i Fi l idor  n ap i s a ł ;  p iece  
to u ch ee—pieca  jo n i e  ( f igura d o t k n i ę t a —figura g r a ­
n a ) ,  odmieniać  ci nie p o z w o l ę , a zobaczysz jak 
sam unikniesz  mata.

D ja b c ł  na to t ak się z a r z e c h o t a ł ,  że  aż  ściany

z ad rz a ł y ;  w z i ą ł  S k ak u ne m  G i e r mk a  i rzeczywiście  
w  22 posunięciach d a t  mata!

„ T y ś  g r a ł  d o br z e  tę par tyę .  Ot o masz na  p a ­
m i ą t k ę / ' ;  r z e k ł  a f r y k a n i n ,  z d j ąws zy  z ręki  p i e r ­
ścień z s u r o we go  żelaza i w ł o ż y w s z y  go na p a ­
lec dziadka.  Ręce  nieznajomego były.  go rące ,  j ak 
ro zp al one  żelazo.  Po chwi l i  z n i k ł  Asmodeusz .  
Ośko  s t a ł  za k r z e s ł e m  z palcam.  na k r z y ż  z ł o ż o -  
neini i c h r a p a ł ,

Dziad mój  o k ro pn i e  b y ł  p r z e r a ż o n y ,  oczy jego 
z w ró co ne  na  szachownicę  i wl ep ione  w  mata ; k t ó ­
r e mu  d ł u g o  się jeszcze p r z y p a t r y w a ł  , i świ t  za­
s t a ł  go w  tern p oł oże ni u.

Dziadek d o t r z y m a ł  s we go  s ł o w a ,  t r zy  lata nie 
g r a ł  w  szachy i przez  3 o  lal n i k o m u  o tum z d a ­
rzeniu nie m ówi ł .  Ale o a frykani nie  zapomni eć  
nie m ó g ł  , i g d y b y  zostawiony pierścień i zwi tek 
p a p ie r u  p i sany w  sa nk rzy ck im języku , nie s ł u ż y ­
ł y  za d o w o d y  r zeczy w.s tego z d a r z e n i a ,  w z i ą ł b y  
to b y ł  ws zys tko  za senne  z łudzenia .  Pierścień dzia­
d e k  mnie p o d a r o w a ł .  S ł u ż y  on mi za tal izman 
p rz ec iw w szy s t k i m graczom.  —  Na  irim wyr żn i ęt e  
cyf ry :  A .  E .
Rozwiązania djabelskiej końcówki w 22 posunięciach.

B i a ł e  C z a r n e
1. P. Z i i  na ŚS ___ S. z w6i na go
2. P. ■ 14 » ga

wS‘
— IV. . gS » \vS°

3. K. » w 7 » — fV . .. gfi w6°
4. P. . Ś5 » w 6“ — G • gf » h5"
5. P. » g i  , ho‘ — H. . h l X ha o
f i .  h. » k3 . h4‘ ■ __ G. i. yv4 )■ gfi°
7. H. » h i  . g6’ — S. i. h7 »■ gfi*
8. P. » w3 » w4 — K. ■ g7 n gS
9. » ■ w4 » w 5 — u . gS 1 S7

10. P. • g3 . g4 — ■» ■ g7 * g&
U .  P. » hfi . h7 — S. . gfi • h7"
12. R. » wS ii w7 — ii. * gS > gr
13. . . w/ wS — s . . h7 V gfi
14. P. » h5 » hfi — R. - g7 , g8
15. P. . hfi « h7 — S. . g6 . 1)7
16. Ii. » wS » w7 — K. » gS I, g7
17. P. » g5 - — S. , h7 » gfi‘°
l s .  R  . w 7 i. wS — K. » S7 II g8
19. P. . g4 » gó — > » g& » g7
20. P. . w 6 \v7 — S. » g6 

. i i
Ś4

21. P. - \v5 » w 6 — , > k5
22. P. . g5 . g6 — » • k5 » ifimat.
W  tern r o zwi ąz an i u  ze s t rony  B i a ł y ch  w y k o ­

nano  n a j l epsze  posuni ęc i a:  p r z y  wszelkiój  innej
ob ro n ie  , ma t  m ó g ł  b yć  d an y ł a t wi ej  i w  mnie j ­
szej liczbie posunięć.

U W A G A .  Aut or  dzieła:  , .A n a ly s e  N o u u e lle  
des o u u erlu rea  d ii j e n  d es E checs, k tó rego  nasz 
ruski  Fi l idor  uzacn i ł  poświęceniem mu tego w y ­
sokiej  war tości  dla ws zys tk i ch  l u b o w n i k o w  gr y  
szachowej  biograf icznego z a r y s u ,  s ą d z i ,  że w y p a ­
da zrobić uwa gę  , iż zadz iwia jące  to zdarzenie  z 
d z i a d k i e m ,  c hoci ażby  mo żn a  objaśnić p r z y p u s z ­
c ze n ie m ,  że  z niego ż a r t o w a ł  jakiś zręczny sz a­
c h o w y  r y c e r z ,  p r z y b r a w s z y  się w  st rój  A f r y k a ń ­
skiego d j a b ł a ,  j e d n a k  w k a ż dy m  razie ó w  A s m o ­
deusz p os i a d a ł  umiejętność rzeczywiście  d ja be l sk ą ,  
o p ó ł  wi eku  w yp r z e d z i w s z y  dz iadka  w umie j ęt no­
ści t e o r i i  g ry  — bo po h a z a r d o w n e m  ale ściśle o -  
bl i czonem poświęceniu  He tma na  i d w ó c h  W i e ż ,  
As mo de usz a  mat  w y k o n y w a ć  się ty lko daje s p o ­
sob em p ie rw sz y  raz u ł o ż o n y m  w broszur ze .  , ,D e -  
couuertes  su r  'le C a r a lie r ,  S i. P e te r s b u r g  1837 
c/zez IV . G r a e j f  h e r i t ie r ,  p la c e  de V A m ir a u fe -“ 
gdzit  r o ze b r a n e  s ą  ws zys tk i e  p r z T’p a d k : , w j akich  
Król  ze S ka k n n e m  m oż e  dać  mata K ró l o w i ,  p r zy  
k t ó r y m  ki lka P i on ów pozostało.

C P ł o m a c z o n o  z ruskiego d z i enn i Ka  O tecznstu ien -  
n y i t  Z a p i s k i — za mie,siąc p a ź d z i e r n i k  l 8 4 4  r.)
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P R Z Y JE C H A L I  DO KRAKOWA*
Od dnin 5 do dnia 6 Czerwca.

Ga lewi cz  Ma r yann a ,  Pichler  Józe f ,  G r a b o w s k i  
Józef ,  Ja r os i ewi ez  J ó z e f  ob. ,  z Tolski ;  - -  Ma cha j -  
ski  Ka s p e r ,  Brz ozows ki  ob. ,  z Gal icy i; —, B e r -  
m an n  W i l h e l m ,  z Pruss

Doniesienia
N r o 4394.

W Y D Z IA Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L IC Y I  

W S E N A C IE  RZĄDZĄCYM.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż z mo­
cy uchwały Senatu Rządzącego z dnia 15 b. m. 
i r. N. 2114 D. G odbywać się będzie w bió- 
rach Wydziału na dniu 9  Lipca roku b ieżące­
go w godzinach przedpołudniowych powtórna 
licytacya publiczna in plus , na sprzedaż domu 
pod Liczbą 323 w gminie III. Bursą Muzyczną 
zw a n e g o , przy nlicy Szewskiej sytuowanego. 
Cena szacunkowa do pierwszego wywołania o- 
znaczona w j nosi złotych polskich 9 ,964  groszy 

■ 2  w stosunku której mający chęć licytowania 
złoży na radium i/ l0 część to je s t  złotych pol­
skich 1000. 0  innych w aru n k ac h , akcie osza­
cowania i inw entarzu  domu na sprzedaż wy- 
s ta w o n e g o ,  udzielona będzie wiadomość w cza­
sie rozpoczęcia licytacyi, a nawet ju ż  od daty 
ogłoszenia niniejszego, każdego czasu w  godzi­
nach urzędowych może być powziętą z biór 
W ydzm łu ,

Kraków dnia 26 Maja 1845 i*.
Za Senatora Prezydującego, 

S z p o r .

( I r . )  Referendarz L. W o lff.

Nro  2467-
TRYBUNAŁ 

Wolnego Niej/odległego iściśle  1 N eutralneg o 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skutek prośby E  Jana Galii o przyzna­
nie mu spadku po inatce jego  ś. p. Wiktoryi 
Galii pozostałego, w d. 3 b. m, i r. wniesio­
nej , Trybunał po wysłuchaniu wniosku P roku­
ratora na zasadzie artykułu 12 Ustawy hypo- 
tecznćj z r .  1844, w zywa mających prawo do 
spadku po śp. Wiktoryi Galii pozostałego z do- 
niu pod Nr. 6  i placu pod N r.  5 w Gin. VI. 
Miasta Krakowa położonych, składającego się, 
aby w' przeciągu trzech miesięcy z dowodami 
prawo ich wykazać zdolnem do Trybunału zgło­
sili s ię ,  w przeciwnym bowiem razie spadek 
ten zgłaszającemu się Panu Janowi Galii w c z ę ­
ści na niego przypadającej przyznany zostanie. 

Krak»w d. 10 Maja 1845 r.
Sędzia Pręzydujący, 

C z e r n i c k i .

(2 r . )  Sekr. Lasocki.

O  ijjrchnli z Krakowa,
R a d oń sk i  J a k ó h  oh. ,  Bukowi ńsk i  T e o d o r ,  T o Ł 

sia L o r en s ,  Cor les i  Ant on i  ob. ,  W e s ic h  W ł a d y ­
s ł a w ,  do  Polski ;  —  Roga l ska  ob. ,  P i s a r z o w s k i ob- 
d o  Galicyi;  - -  Sc hmid t  Józef ,  do  Pruss.

Urzędowe,
N ro  2593.

TRYBUNAŁ 
Wolnego N iepodległego i ściśle Neutralnego

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zasadzie artykułu 12 Ustawy hypotecz- 

nej z roku 1844, Trybunał po wysłuchaniu 
wniosku P ro k u ra to ra , wzywa majacych prawo 
do spadku poś  p. Marcinie i Zofii Sporkacb wło­
ścianach z wsi Krowodrzy z realności pod L. 
77 w  Gm. VIII. Zwierzyniec z ogrodem zago­
nów 16, gruntu oruego zagonów 90, i gruntu 
przy domu zagonów krótkich 12 składającego 
s ię ,  aby w przeciągu trzech miesięcy z dowo­
dami prawo lakowe popierającemi do Trybuna­
łu zgłosili s i ę , w przeciwnym bowiem razie, 
wzmiankowany spadek obecnie zgłaszającemu 
się Janowi Sporek w f  części z prawa w ła ­
snego i bezpośredniego, a w J częściach z ty ­
tułu nabycia sched od czterech innych współ- 
sukcessorów przyznanym zostanie.

Kraków duia 19 Maja 1845 r.
Sędzia Pręzydujący,

J. C z e r n i c k i ,

(2 r  ) , Sekr. Lasocki.

iVnT 82HL "  ‘
DYREKCYA POLICYI 

W olnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego  
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do wiadomości, iż od osoby podej­
rzanej,  odebranym został lich tarz ; ktoby się 
mienił właścicielem takowego , zechce się zgło­
sić po odbiór w terminie trzecfi miesięcy.

.Kraków dnia 2  Czerwca 1845 r.
Za Dyrektora Poli-yi, 

Kroebl.
Sekretarz  Ducillowicz.

N o t a r y u s z  i >c b l ' c z n y  

W o/nego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Zawiadomia, iż w moc rczolucyi Trybuna­

łu z dnia 30 Maja 1845 roku N. 2948 w ka­
mienicy pod L. 455 w Kraków i w Rynku Głó­
wnym na drugim p ię trze ,  w dniu 9  1). m. i r. 
o godzihie 9  z ra n a ,  rozpocznie się w drodze 
pertraktacyi spadkowej po Janie Danielskim, 
sprzedaż przez publiczną lieylacyą ruchomości, 
jako to: sukien ,  bielizny, pościeli,  slolarszczy- 
z n y , . obrazów olejnych, sz tychów, litografii 
farb i innych rekwizytów do malarstwa potrze­
bnych , a to za gotową srebrną monetę.

Kraków d. 3 C zerw ca 1845 r.
(3 r . )  F ranciszek Jakubowski.


